Nr. 342 


Kraków, Środa 15 grudnia 1909. 


Rocznik XVII, 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396), 


Prenumerata miesięczna: 


1 sik 2 K, bez odsyłki 1 K GO h, 


zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/8 szyl., 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 h, 
z dostawą do domu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Konto czekowe Nr 34.095. 


Obstrukcya przeciw traktatom 


handlowym? 


" Wiedeń, 13 grudnia. 

Szczęśliwe ukończenie pierwszego czyta- 
nia prowizoryum budżetowego nie jest wca- 
le dowodem, że sytuacya się poprawiła i 
że dalsze prace parlamentu pójdą normal- 
nym t ybem. Teraz dopiero, gdy na porzą- 
dku dziewnym slanęła ustawa upoważnia- 
jąca rząd do zawarcia traktatów handlo- 
wych z Rumunią i Serbią, wznowiły się 
stare trudności, powtarza sę ta sama gra 
agraryuszów, którym już raz udało się u- 
stawę tę obalić. Opozycya ruska, mar- 
kowana wniesieniem wniosków nagłych, 
okazała się zwyczajną próbą o iągnięcia 
jakich korzyści; próba ta powiodła się, 
gdyż, jak głoszą, na konferencyi odbytej 
między Rusinami a rządem otrzymali przy- 
rzeczen'e, że część sumy przeznaczorej na 
„poparcie celów. rolnictwa“ zostanie wy- 
płaconą wprost ruskim organizacyom rol- 
niczym. To wystarczyło, aby ułegodzić 
gniew posłów ruskich. 

Daleko poważniej przedstawiają się tru- 
dności robione przez agraryuszów cze- 
skich w połączeniu z pewną częścią Unii 
słowiańskiej. Agraryusze prą do obstruk- 
cyi, chcąc obalić nienawistne sobie trakta- 
ty handlowe, zaś radykali czescy i młodo- 
ezesi są za posownem podjęc em obstruk- 
cyi, uważając ją za jedyny środek zdolny 
ebalić bar. Bienertha. Jaki będ'ie efekt 
starca się prądu radykalnego z umiarko 
wanym w łonie Uni', dziś trudno osądzić. 
W kołach cze:kich sytuacyę oceniają pe- 
symistycznie; „Korresp. Centrum“ twier- 
dzi, że w razie głosowania w komitecie 
wykonawczym Unii 11 głosów oświadczy 
się za obstrukcyą a tyko 5 przeciw. 

Zwolennicy obstrukcyi powołują się na 
uchwałę Unii, wedle której obecnemu ga- 
binetowi nie miano uchwalić żadnej usta- 
wy. Tłómaczą oni uchwałę tę w ten spo- 
sób, że podobnie jak prowizoryum budże- 
towe dopuszczono do pierwszego czytania, 
można także dopuścić do pierwszego czy- 
tania ustawy upełnomacniającej, ale uchwa- 
lenie jednego i drugiego przedłożenia we 
wszystkich trzech czytaniach może nastą- 
pić tylko za cenę rekonstrukcyi ga- 
binetu i to rekonstrukcyi, obejmującej 
z góry przyrzeczenie, że nowy g binet 
będzie się składał z 6 Niemców i 6 Sło 
wian: 3 Czechów, 2 Polaków i 1 Słoweń. 
ca. Obstrukcyoniści żądają, aby korona i 
stronnictwa niemieckie dały gwarancyę, 
że taka rekonstrukcya przyjdzie dv sku- 
tku, a tylko pod tym warunkiem zgodzą 
się na przejście z obstrukcyi do zwykłej 
opozycyi. 

Bar. Bienerth, który dotąd nie trak 
tował bezpośrednio z Unią, każe zwołen- 
nikom swym rozpuścić poyłoskę, że w ra 
zie obstruowania trak!'atów handlowych 
parlament zostanie rozwiązany. 
Nie chodzi jednak o tę groźbę, lecz o fakt, 
że agraryusze bezwzględnie — choćby za 
pomocą obstrukcyi — nie chcą dopuścić 
do minimalnego potanienia środków ży- 


_ 'wności, które traktaty z państwami bał- 


kańskiemi mogłyby przynieść. Agraryusze 
nie zadowalają się okupem 6 mili"nów, 


które rząd daje im z funduszów publicz- 


nych na wyłączne ich cele, lecz nawet nie 
wahają się przed rozbiciem parlamentu, 
aby tylko na swojem postawić. 

Jutrzejsze posiedzenie I«by, na którego 
porządku dziennym znajdują się traktaty 
handlowe. będzie decydującem Jeżeli agra- 
ryusze czescy łącznie z Klofa:zowcami i 
moskalofilami zechcą doprowadzić rzeczy 
do ostateczn: ści, należy się spodziewać 
najgorszych następstw. 

I:h winą bętzie, że dadzą bar. Biener 
th wi po ą ilana sposob tość do rozbicia tak 
p'myślnie zapoczątkowanej spokojnej pra- 
ey parlamentarnej. 


Drożyzna współczesna. 


Il. 
Zjawisko podobnej natury widzimy i w 
innej dziedzinie: na polu produkcyi przemy- 


ałowej. I tutaj cła stały się narzędziem wy- 
zysku. Dawniej, cła przemysłowe miały zna- 


ka 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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czenie przeważnie ochronne — miały umożli- 
wić powstanie nowych gałęzi przemysłu w 
chronionym przez nie obrębie, miały osłaniać 
pierwsze jego kroki przed współzawodnietwem 
starszego przemysłu zagranicy. A były przy- 
tem przemijającej natury! W miarę jak o- 
chrona spełniała swoje zadanie wychowawcze, 
gdy pod osłoną ceł przemysł krajowy roz- 
winął się i wzmocnił na tyle, że nietylko 
mógł zasilać krajowe rynki lecz i na wywóz 
pracować, gdy cło kończyło swe posłanni- 
etwo, to traciło równocześnie i swą wartość: 
wolna konkurencya udaremniała 
wszelkie zakusy dalszego wyzy- 
skiwania cła i obniżała ceny do poziomu 
cen światowych! 

Lecz w gospodarce z ostatniej doby po 
szczególne grupy przemysłowców odrzuciły 
już współzawodnictwo. W tych gałęziach 
przemysłu, gdzie kapitał inwestycyjny doszedł 
już do takiej wielkości, że szybkie i korzystne 
zrealizowanie go stało się rzeczą przypadku, 
gdzie walka między współzawodnikami grozi 
zupełną utratą milionowych majątków, zro- 
dziła się myśl sojuszów przemysłowych — 
karteli. Zamiast współzawodnictwa, widzimy 
regulowanie cen i produkcyi, widzimy umo- 
wę, dozwalającą na wyzyskanie 
eła. 

Kartele, które poczynają swój pochód od 
najpotężniejszych grup przemysłowych, na 
dają cłom nowe znaczenie: pod ich osło- 
ną kartel wyzyskuje odbiorcę kra- 
jowego. O ile zaś kartel podnosi przytem 
ceny surowców i półfabrykatów, przemysł 
krajowy, obciążony wysokimi kosztami pro- 
dukcyi, stara się o dalsze rozwinięcie syste- 
mu celnego i organizuje się dla uzyskania 
i wyzyskania eła. Pod naciskiem istniejących 
już karteli powstają kartele dalsze, na dal- 
szych stopniach produkcyi, które się często- 
kroć przedzierają aż do drobnokapitalisty- 
cznych warsztatów. 

Kartele te, idąc po linii najmniejszego o- 
poru, starają się przerzucić koszta droższej 
produkcyi na bezbronnego konsumenta; w 
ten sposób podnoszenie cen wchodzi w pra- 
ktykę gospodarczą. Lecz, co dziwniejsze! 
Bez kartelu, bez ściślejszej organizacyi udaje 
się teraz poszczególnym grupom producentów 
przeprzeć zwyżkę cen — ogólna drożyzna 
staje się jakoby dostatecznem usprawiedli- 
wieniem dalszego podrażania towarów. Ry- 
nek, nawet wobec zamachów, wymierzonych 
stosunkowo dość słabą ręką, małą jakąś wy- 
kazuje odporność. Wszystko dookoła staje 
się droższe, tak że mimowoli nasuwa nam 
się pytanie, co się tu zmieniło? A może otrzy- 
mujemy wyższe cyfry dlatego tylko, że — 
mniejszą miarą mierzymy? 


IM. 


Wiemy, że wartość towaru wyraża się w 
złocie. Towary równej wartości wymieniają 
się na tę samą ilość złota t. j. posiadają tę 
samą cenę. Cena zaś złota zależy tak samo 
od kosztów produkcyi, jak cena towarów, 
którym służy za miarę wartości. Jeśli koszta 
produkcyi złota się podnoszą, to podnosi się 
jego cena: za tę samą ilość złota płaci się 
większą ilością towaru. Jeśli koszta produk- 
cyi złota maleją, to złoto staje się tańsze; 
zatę samą ilość złota otrzymuje się mniej to- 
waru. A więc wartość wymienna towaru 
może pozostać ta sama, cena ich wszakże, 
pieniężny wyraz tej wartości, może uledz 
zmianie, jeśli złoto wartość swą zmieni. I tak 
w pierwszym wypadku, gdy za tę samą ilość 
złota otrzymamy większą iłość towaru lub 
za mniejszą ilość złota — tę samą ilość to- 
waru — towar wyda nam się tani, w drugim, 
gdy za tę samą ilość złota otrzymamy mniej 
toyyaru lub za większą ilość złota tę 
samą ilość towaru, towar będzie 
drogi. W obu wypadkach wszakże stosu- 
nek wymienny towarów się nie zmienił, bo 
się ich wartość nie zmieniła, a zmienił się 
tylko stosunek towarów do złota, bo złoto 
straciło na wartości. I tak, jeśli poprzednio 
szewc, sprzedawszy jedną parę bucików, 
mógł za otrzymane pieniądze nabyć 100 kg. 
mąki, to i nadal po sprzedaniu butów będzie 
mógł nabyć tę ilość mąki. Otrzyma wpra- 
wdzie raz mniej a raz więcej pieniędzy za 
swój towar, ale też za to raz mniej a raz 
więcej pieniędzy za mąkę zapłaci. Raz było 
wszystko tańsze, a raz „droższe*. 

Obecna drożyzna, która swoją powszech- 
nością ogromnie przypomina przewrót cen z 
lat 50-tych po odkryciu nowych wydajnych 


kopalń złota w Australii i Kalifornii, każe 
nam obokbadaniawpływu polityki 
handlowej na ceny, zwrócić też uwagę 
na produkcyę złota. 

Płyną nam stamtąd dość szczupłe wiado- 
mości, ale już to, co wiemy o kopalniach 
afrykańskich, a zwłaszcza transwalskich, z 
kaju, w którym Anglia tak świeżo wywal- 
czyła kapitałowi „wolność* zdobywania zy- 
sków najdogodniejszemi metodami, świadczy 
o poważnych zmianach. I tak, wedle „The 
Economist“ (5. XII. 1908) koszta pro- 
dukcyi obliczone na 1.000 kg. rudy wynosiły 
w paru najznaczniejszych kopalniach : 


Kopalnia r. 1899 r. 1908 
Crown Deep .. 23sh. 7d 14sh. 8 d 
Crown REET ..,24', 7205 -tafe aa, 
May Consolidated 27; 8 „” 15, 1, 
Robinsom Gold221E11 i IL TS 
Robinson Deep 24 „, 5 „ 15, 1, 
Simmer and Jack 20 ,„ a S 


n» 

Wedle sprawozdania z jednej z nie wyli- 
czonych tu kopalń z 1.000 kg. rudy otrzy- 
muje się złota wartości 27 sh. 5 d — po- 
wyższe obniżenie kosztów produkcyi ogro- 
mne ma więc znaczenie (The Economist 4. 
IX. 1909). 

Sprawozdania z jednej części przedsiębior 
stw kopalnianych donoszą o „ciągle male- 
jących płacach roboczych“, inne o „oszczę- 
dnościach uzyskanych przez wprowadzenie 
ulepszonych maszyn“, o „coraz większej wy- 
dajności pracy zarówno kwalifikowanych jak 
i niekwalifikowanych robotników *; wszystkie 
sprawozdania zaś zgodnie podnoszą, że zmniej- 
szone koszta produkcyi pozwalają na otwarcie 
nowych kopalń złota, któreby się dawniej nie 
były rentowały (The economic position in 
South Africa. By a South African Banker. 
The Economist 26. IX. 1908). Produk- 
cya złota w Transwalu podnosi się też 
ciągle; roczna jej wartość wynosiła: 


rok tys. funtów szterlingów 
1904 16054 
1905 20802 
1906 24579 
1907 27'403 
1908 29'957 


Wobec tylu danych, przypuszczenie, iż to- 
wary drożeją, po odliczeniu dającego się 
łatwo obrachować wpływu ceł i również 
dlatego, że złoto tanieje, nabiera wielkiego 
prawdopodobieństwa. Robotnik, który otrzy- 
muje zapłatę w pieniądzu tańszym, otrzy- 
muje teraz zapłatę mniejszą od tej, którą 
już pobierał, na którą się zgodził w dobrej 
wierze w niezmienną wartość pieniądza. 

Drożyzna odbiera robotnikowi to, co jnż 
zdobył, co sobie już wywalczył w fabryce, 
w warsztacie. Za tę samą zapłatę w pienią- 
dzu, kupuje on teraz na rynku mniejszą 
ilość towaru. Tak samo drugi i dziesiąty i 
w końcu — mniejsza część całej produk- 
cyi rocznej dostaje się klasie roboczej — 
większa klasom posiadającym. Stopa ży- 
ciowa robotnika spada — a w miarę tego 
zwiększa się stopa wyzysku. 

O ile drożyzna wywołana jest przez wy- 
zyskujące ogół organizacye klas posiadają- 
cych, zwalczać ją może klasa robotnicza tyl- 
ko w parlamentach, za pomocą walki po- 
litycznej, o ile wywołana zaś jest tanio- 
ścią pieniądza, zwalczać ją może tylko przez 
swe własne organizacye zawodowe. One to 
muszą stać na straży, by w ogólnej droży- 
znie — praca sama nie pozostała tanią! — 
Konieczność uzupełnienia akcyi politycznej 
czujną i silną organizacyą zawodową prze- 
mawia do nas i z powodu kwestyi droży- 
znianej. 


„trzedświt”. Helena Ławska. 


Dziesięiolecie Un'wersytetu 
Ludowego. 


Walne zgromadzenie członków oddziału 
krak. T. U. L., połączone z obchodem dzie- 
sięciole ʻia działalności Uniwersytetu Ludo- 
wego w Krakowie, licznie zgromadziło w 
n edzielę w sali Muzeum techniczno prze- 
mysłowego członków i delegatów. Repre- 
zentowane były w dużej ilości st warzy- 
szenia robo'nicze, Z instytueyj oŚwiato 
wych i kulturalnych przysłały del-g«tów : 
Akademia Umiejętności, Towarzystwo S ko- 
ły ludowej (zarząd główny, Zwiąsek okrę- 
gowy i Koło im. Keś'inszki), Eleuterya, 
Kółko przyrodników, Uniwersytet Ludowy 


w Ameryce, Tow. Biblioteki publicznej w 
Kielcach. 

Po zagajeniu przez zastępcę przewodni- 
czącego prof. dra L. Brunera przemawiali 
pp. E. Massalski imieniem Tow. Biblio- 
teki w Kielcach, wskazując, jaki wpływ 
wywarła działalność Uniwersytetu Ludo- 
wego na inne Towarzystwa; dr Szymań- 
ski, sekretarz Uniw. Ludowego z Chica- 
go, który zaznaczył rolę instytucyj oświa- 
towych w tworzeniu świadomem życia spo- 
łecznego, w rwaniu więzów niewoli i prze- 
sądów; delegat Koła przyrodników; p. 
Stączek imieniem Elenteryi; dr E. B a n- 
drowski imieniem zarządu głównego T. 
S. L., wyrażając uznanie dla działalności 
Uniw. Lud., która rozwija się na nowym, 
nietkniętym terenie i wbrew wszystkim 
trudnościom idzie naprzód. Tow. Zb. Wo- 
szczyński imieniem komisyi oświatowej 
P. P. S, D. i „Ogniska“ drukarzy wypo- 
wiedział uznanie dla dotychczasowej dzia- 
łalności Uniw. Lud., niosącego w warstwy 
robotnicze czystą wiedzę, niesfałszowaną 
żadną tendencyą; tow. Podmokły imie- 
niem gmin podmiejskich dziękował za pro- 
wadzenie roboty oświatowej w tych zauł- 
kach, do których nikt dotąd ze słowem 
wiedzy nie przychodził; tow. Z Żuław- 
ski imieniem Związku stowarzyszeń ro- 
botniczych podniósł działalność Uniw. Lud., 
dopomagającego robotnikom do wznoszenia 
się na wyższe szczeble kultury, do zyski- 
wania potęgi. 

P. Wojtyga składał życzenia imieniem 
polskiego Tow. pedagogicznego. 

Odczytano listy i telegramy z wyrazami 
uznania i życzeniami dalszego 1ozwoju od 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
powszechnych wykładów uniwersyteckich 
we Lwowie, kursów matematyczno-przy- 
rodniczych w Warszawie, Towarzystwa 
czyteló m. Warszawy, wyższych szkół 
chłopskich w Gołotczyźnie, Kruszynku i 
Sokołówku, oddziałów Uuiw. Lud. w Prze- 
myślu, Gorlicach i Lwowie, od prof. K. 
Twardowskiego, Ludwika Kulezyckiego, 
Wacława Sieroszewskiego, M. Gomólińskiej, 
St. Kruszewskiego, Józefa Kwiatka i wielu 
innych. 

Dr F. Eisenberg przedstawił zadania 
Uniwersytetu Ludowego, trudności, z któ- 
remi walczy, cheąc nieść wiedzę czystą, 
nie jako okruchy ze stołu mocarzy, lecz 
jako własność istotną tyeb, którzy swą 
pracą są twórcami wszelkiej kultury, wzno- 
szą trudem codziennym podbudowę pod 
gmach wiedzy. 

H. Radlińska objaśniała tablice gra- 
ficzne, przedstawiające rozwój Uniwersy- 
tetu Ludowego, wykazywała związek po- 
między życiem instytucyi oświatowej a ca- 
łem życiem kraju. Uniwersytet Ludowy 
zajął placówkę nową, na niej się rozwija 
własnemi drogami, jednocząc dwa Światy 
duchowe. Nietylko ma nieść wiedzę już 
skrystalizowaną, ale pokazując potrzeby 
życia, poddawać pracownikom naukowym 
nowe pojmowania. Rozwój swój zawdzię- 
cza Uniwersytet Ludowy pracownikom, 
zarówno prelegentom jak i organizatorom 
ze sfer rohotniczych. Wśród twórców i kie- 
rowna ków Uniwersytetu Ludowego wspo- 
mnieć trzeba zmarłych: Bronisława Urba- 
nowicza i Kazimierza Krauza. Ich pamięć 
uczczono przez powstanie. 

Po przerwie odczytano i przyjęto proto- 
kół ze zeszłorocznego walnego zgromadze- 
nia i przystąpiono do dyskusvi nad spra- 
wozdaniem zarządu za rok 1908/9. * Prof. 
dr WasuRg imieniem komisyi sprawdzają- 
cej poduiósł niestrudzoną pracę członków 
zarządu. Dr J. Gertler jako były przez lat 
kilka przewodniczący stw erdził, że bez 
tylu doaodów poświęcenia przez wielu 
pracowników  okazywanego Uniwersytet 
Ludowy nie mógłby pokonywać przeszkód 
i tak świetnie się rozwinąć. P. Kolbe zwra- 
cał uwagę na defcyt czyteini, żądał za- 
prowadzenia w czytelni i bibliotece książki 
żądań i zażaleń. Wniosek o udz'elenie ab- 
solutoryum ustępującemu zarządo «i przy- 
jęto przez aklamacyę. P. Róg zapytał, co 
zarząd zamierza uczynić w sprawie wła- 
snego domu; p. Razek proponuje, żeby 
zgromadzenie uznało konieczność budowy 
domu dla Uniwersytetu Ludowego i żada, 
by Uniwersytet Ludowy obok wykładów 
ogólno-kształcących urządzał wykłady te- 


2 Kraków, roda 


chniczno-zawodowe dla robotników. 
W sprawie domu Uniwersytetu Ludowego 
przemawiali jeszcze: p. H. Raabe, wyka- 
zując jego konieczność, i p. H. Radlińska, 
odwołując się do członków i przyjaciół 
Uniwersytetu Ludowego o pomoc. 
Komisya skrutacyjna, złożona z pp. Gór- 
skiego, Kreczkowskiego, Jankiewicza, Kol- 
bego, ogłosiła wynik wyborów. Jako prze- 
wodniczący wybrany został prof. dr J. 
Grzybowski, jako członkowie zarządu: H. 
Radiińska, dr F. Eisenberg, H. Witkowska, 
T. Bobrowski, dr B. Drobner, S. Fromo- 
wicz, dr E. Wróblewska, dr E. Kiernik, 
dr W. Kuźniar, Wł. Szymanowska, I. Aj- 
zenszer, prof. dr L. Bruner, A. Rapapor- 
towa, dr M. Balsigerowa, M. Paszkowska 
i K. Czapiński. Do komisyi rewizyjnej: 
dr Wł. Wasung, dr Oberłander, Zb. Wo- 
szczyński, A. Róg i M. Ponikiewski. 


z Z O 


Rosyjski „przyjaciel Polaków”, 


Z Petersburga donoszą, iż odbyło się tam 
posiedzenie klubu nacyonalistów, który po- 
wstał z inicyatywy osławionego współpra- 
cownika „Nowego Wremia*, Mieńszykowa. 
Na posiedzeniu tem popisywał się głównie 
hr. Bobriń+kij,j ów „wyjątkowo nam przy- 
jazny*, konserwatysta rosyjski, który po 
neosłowiańskich czułościach w Pradze za- 
szczycił był Galicyę swoją wizytą. 

Wówczas podnosiliśmy, że ów brat neo- 
słowianin jest zwykłym emisaryuszem 
rosyjskim, a nie bezinteresownym mi- 
łośnikiem Słowiańszczyzny i turystą. Spra- 
wdziło się to dosłown'e przy aresztowaniu 
w Gal cyi szpiega wojskowego D.b:iańskie- 
go, u którego, ja: czytelnicy pamięta ą, 
znaleziono kompromitujące listy grafa Bo- 
brinskiego. Otóż ów graf Bobrińskij (w któ- 
rego żyłach płynie krew carycy Katarzy- 
ny) po sw*j podróży galicyjskiej uważa się 
za rzeczoznawcę w sprawie „Rosyan* ga 
lieyjskich i za ich szczególnego patrona. 
Toteż ra owem posiedzeniu obok gromów, 
miotanych na Poaków za ucisk „Rosyan* 
w Chełmszczyźnie, nawoływał hr. Bobriń 
skij i do waiki z Polakami galicyjskimi 
wszelkimi środkami, nie wyłączające... 
wojny z Austryąqą! 

N ebawem przeszedł jednak wojowniczy 
hrabia, tak ezule ś iskany w Pradze przez 
Dmowskiego, ifetowany we Lwowie przez 
polityków polskich, do rad mniej ryzyko- 
wnych, a natomiast przez Rosyę dawno 
wypraktykowanych, aby dla podt zymania 
ducha wśród „Rosyan galicyjskich“ wysy- 
łano jak najwięcej agitatorów, książek i 
pieniędzy... 

Oczywiście, iż „przykarpackim Rosya- 
nom* ten ostatni argument najbardziej tra- 
fi do smaku. Od takiej manny najbardziej 
krzepi się ich „russkij duch*. Czasem wy- 
buja on tak silnie, jak u Dobriańskiego, 
že aż „patryotyzm“ do „męczeństwa“ wie- 

zie... 
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Proces o „serbską zdradę stanu”, 
Wiedań, 14 grudnia. 


Na wczorajszej rozprawie oświadczył Su- 
pilo, że dopóki nie będzie miał zastępcy, 
sam będzie zastępował swą sprawę. 

Oskarżony dr Friedjung oświadczył, że 
przeciw przytoczonym przez niego protoko- 
łom nie podniesiono żadnych poważnych za- 
rzutów. Najważniejszym momentem jest ze 
znanie, że dokument w sprawie rozdziału 
band pochodzi ze sztabu generalnego; na tę 
okoliczność przytacza dr Friedjung jako świad 
ka generała Tomicicza. 

Dr Harpner postawił szereg wniosków 
dows*dowych i oświadczył się na razie prze 
ciw przesłuchaniu gen. Tomicieza. Wnioski dra 
Harpnera dotyczą kilku dokumentów, mają- 
cych stwierdzić stosunek rządu serbskiego, 
czy też „Słowiańskiege Jugu“, z którymkoł 
wiek człoakiem koalicyi, ze sprawą tą jednak 
dokument sztabu generalnego nie ma nie 
wspólnego. Dr Harpner twierdzi, że wszy 
stkie w broszurze dra Friedjunga 
przytoczone dokumenty są od a 
do Z prostem fałszerstwem i posta 
wil wniosek, aby jako faktyczeych znawców 
historyi powstania i istoty rezolucyi rjeckiej 
przesłu hać postów Laginię, Bankiniego i 
Spincicza. Jako główny argument przeciw 
proponowanym dotąd przaz stronę przeciwną 
dowodom, stwierdził dr H-rpner, że ze strony 
dra Fundera dotąd nie przedłożono 
żadnych oryginaleych dokumen 
tów, a także ze słrory dra Friedjunga ory: 
ginalnych dokumurtów nie przedstawiono, 
lecz tylko protokoły i fotografie, ja 
kie każdy fałszerz może łatwo 
sporządzić. 

Dalej dr Harpner oświadczył, że może u 
dowodnić, iż to, co w dokumentach tych stoi, 
jest fałszerstwem, ponieważ dokumenty 
nie były pisane przez Serba. Powtóre doku- 
menty te są dlatego fałszowane, ponieważ to, 
co w nich przedstawiono, nigdy się nie stało 
i stowarzyszenie „Jug“ w tych rozmiarach, 
jak tu twierdzono, nigdy nie istniało, posie 


dzenia, do których mają się odnosić przed 


stawione protokoły, nigdy się nie odbyły, to, 
co w dokumentach jest przytoczone, nigdy 
się nie stało, a wkońcu przedstawione uchwały 
nigdy nie zostały powzięte i wymienione w 
w tych protekaołach osoby nigdy nie brały 
w posiedzeniach udziału. Jako Świadków na 
te prosi dr Harpaer o przesłuchanie prezy- 


denta centralnego zarządu „Jugu“ Markovi 
cza, byłego ministra oświaty Liubę Davido- 
vicza, profesora belgradzkiej techniki Gravi- 
licza, dalej Georgevicza i Miiana Stefanavicza 
eo do których to dwóch ostatnich mowca 
twierdzi, że oni wogóle nie istnieją, nadto 
zięcia prezydenta gabinetu Pasicza dra Ste 
fanovicza i szeregu innych osobistości, wre 
szcie generała serbskiego Siefaacvicza, rze 
komego szefa band, i posła Masaryka. 

Supilo postawił wniosek o zawezwanie 
wiceprezydenta namiestnictwa w Zadarze To 
micza jako świadka na to, że oskarżyciel 
nigdy ani centą od niego nie wziął, jakoteż 
owego Kacanskiego, którego br. Chlumecky 
wymienił jako rzekomego konfidenta, na,tę 
okoliczność, że oskarżyciel tyłko raz w celu 
zobaczenia jego dywanów był w jego mie 
szkaniu i nigdy od niego pieniędzy nie o. 
trzymal, wreszcie gubernatora Rjeki hr. Wła 
dysława Szaparego na to, że nigdy z nim 
się nie stykał, ani od niego pieniędzy nie 
brał. 

Dr Harpner oświadczył, że z zagrani 
cznych Świadków nikt nie potrzebuje się o- 
bawiać zeznań. Tutaj za prawdę nikomu nie 
się nie stanie. Podał do wiadomości, że nad. 
szedł do niego telegram ministra Milovano- 
vicza, telegram wiceprezydenta skupczyny 
Davidovicza i trzeci miaistra Jovanovicza, ja 
Eoteż list serbskiega posła wiedeńskiego Si- 
mieza, wszystkie adresowane do prof. Masa- 
ryka. Te pisma dr Harpner chciał odezytać, 
czemu obrońca dr Benedikt się sprzeci- 
wił. 

Dr Benedikt zgodził się na przesłucha- 
sie powołanych świadzów, zaznaczając, że 
gdyby dokumenty okazały się prawdziwymi, 
świadkowie ci narażają się w Austryi na 
proces o zdradę stanu. 

Qbrońsa dr KienbóckE sprzeciwił się do- 
puzzczeniu świadków Biankiniego, Spincicza 
i Masaryka; co do świadków zagranicznych 
oświadczył, że w razie złożenia przez nich 
fałszywych zeznań pociągnie ich do odpowie 
dzialiości. 

Następnie przesłuchano jako świadka ge. 
nerała Tomieicza. Na pytanie, czy sztab 
generalny ma zwyczaj wydawać na podsta 
wie sprawozdania austryackiego attachć woj 
skowego w Belgradzie zarządzenia do ko 
mendy w tej formie, jak rozdział band, ktore 
świadzowi ckazano, i czy sztab generalny 
dowiedziawszy się o tego rodzaju pogłosce, 
zwykł wydawać wogóle jakieś zarządzenia, 
odpowiada Świadek, że tego nie wie i w 
tej mierze należałoby przesłuchać szefa szta 
bu generalnego Konrada. 

Prezydent: Czy można przypuścić, że 
attaché specyalnie w czasie, kiedy wszyscy 
wiedzieli, iż wnet możaa oczekiwać wojsko 
wych zawikłań, poprostu na podstawie opo- 
wiadań jakiegoś agenta zredagował swoje 
sprawozdanie, czy też miał on obowiązek 
każdy podany mu szczegół wpierw dokładnie 
zbadać? 

Generał Tomiciez: Jeżeli attachć wie coś 
pozytywnego, podaje to do wiadomości sztabu 
jako rzecz pozytywną. 

Prezydent: Czy z faktu, że sztab ge- 
neralny wydał znane zarządzenia, można 
wnioskować, iż był on zdania, że sprawo 
zdanie attaché wojskowego opiera się na 
prawdzie ? 

Świadek: Sądzę, że tak. 

Prezydent: Więc pan sądzi, że sprawo- 
zdanie to było rzeczą poważną ? 

Świadek: Sprawozdanie z pewnością było 
bardzo poważne. 

Na tem rozprawę odroczono do dziś; tym 
czasem trybynał poweźmie uchwały co do do- 
puszczenia oropecnowanych świadków, 

Oświadczenia minist«ów serbskich. 

Wiedeń. „Slavische Kurresp.* donosi: Serb 
ski minister spraw wewnętrznych Ljubomir 
Jovanovicz wystosował wczoraj do pro 
fesora Massaryka następujący telegram: 

Mogę tylko ponownie powtórzyć, że nie 
istnieje dokument pisany moją ręką, jski za 
cytował dr Friedjung, oraz jakebym brał po. 
tajemnie udział w czynvości „Słowieńskiego 
Juga“ lub też w jakiejkclwiek akeyi, któraby 
była zwróconą przeciw bezpieczeństwu au- 
stro węgierskiej monarchii. 

Były minister oświaty, a obeczy wicepre 
zydent skupczyny Ljuba Davidoviez wy- 
stosował następujący telegram do profesora 
Maecsaryka: 

Wszystko, co przytoczono podczas rozpra 
wy sądowej w mowie p. Friedjunga, oraz w 
przedłożonych dokumentach o moiej działal 
ności w klubie „Słowiański Jug“, jest od 
początku do końca wielką nieprawdą. 
Proszę zrebć z tego cświadczenia użytek. 


Przegląd polityczny. 
Na podkamisyi Dumy do spraw chełmskich 
poseł BoŁrinskij oświadczył, iż do gubernii 
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chełmskiej włączone być powinno eałe Pod- 
lasie oraz „odwiecznie rosyjskie miasto* — 
Sandomierz. 

Bobrinskiemu i Czichaczewowi, żądającemu 
też zwiększenia terenu, mającego być cde 
rwanym od Królestwa, odpowiadali posłowie 
Parczewski i Lwow. 

Dodać należy, że ów Czichaczew dowo- 
dził, że przez Sandomierz „żywioł rosyjski“ 
w Królestwie dochodzi aż pod Kraków. 


Przegląd społeczny. 


Do robotników I robotnic introligatorskich, 
Z powodu niedotrzyman a ugody ceenniko- 
wej, zawartej między dełegatami majstrów 
i robotników introligatorskich, należy nie 
przyjmować pracy u następujących firm 
krakowskich: Ogrodzińskiego, Procnera, 
Wójcika i Furdzika — aż do odwołania. 

Go zyskali Introligałorzy. We wczorajszym 
numerze w artykule „Nieproszeni opiekuno. 
wie” o stosunkach introligatorskich zaszła 
omyłka drukarska; mianowicie ma być, że 
cgół krakowskich robotników introligatorskich 
zarabia razem 1320 K tygodniowo, a nie 
roczpię, robotnice zaś 1000 K tygodnio 
wo, a uzyskana przez strejk podwyżka 10 
procentowa wynosi 132 K i 100 K również 
tygodniowo, a nie rocznie. 

Organizacya robotników młodocianych w Pod 
górzu rozwija się niezwykle obiecująco i liczy 
już około 70 ezłonków. Zorganizowała ona 
chór, kóiko amatorskie i pa urządzeniu sze 
regu luźnych odczytów, zabiera się do całko. 
witego usystamatyzowania pracy w tym kie- 


KRONIKA. 


Kraków, 14 grudnia. 


Biblioteka powieściowa „Naprzodu“. Doda- 
tek powieścicwy, którego z powodu prze- 
szkody technicznej wczoraj nie mogliśmy do- 
łączyć, dodajemy do dzisiejszego 
numeru. Zawiera on początek zajmującej 
noweli G. H, Wellsa. 


Nowiny krakowskie. 


Obchód poświęcony pamięci Darwina odbył 
się staraniem Uniwersytetu Ludowego we śro 
dę 8 b. m. w Podgórzu, w lokalu Domu Ro- 
botniczego. Wygłoszono dwa odczyty: jeden 
p. Raabe „O darwinizmie w naukach przy 
rodniczych*, drugi tow. K. Czapiński „O dar 
winizmie w naukach społecznych“. Około 100 
ałachaczów i słuchaczek, zebranych na ob 
chodzie, z wielką uwagą śledziło wywody 
prelegentów. 

Dodać trzeba, że obchód odbył się z ini. 
cyatywy zorganizowanych robotników pod- 
górskich. Oni to w Podgórzu, gdzie tak słabo 
rozwija się wszelka myśl wolna, uterowali jej 
drogę. Wyobrażamy sobie miny naszych kle 
rykałów podgórskich. gdy ujrzeli rozlepione 
na murach rajasta afisze o obchodzie! 

Paraliż przy pracy. Jaden z robetników 
węglowych na dworcu kolejowym został wezo' 
raj w czasie pracy tknięty paraliżem, który 
obezwładnił mu całą lewą połowę ciała. Po 
gotowie przewiozło go do szpitala św. Łaza: 
rza. 

Fałszywy alarm pożarny. Wczoraj po połu 
dniu strażnik z wieży Maryackiej zaalarmo- 
wał straż pożarną, że pali się w klasztorze 
Duachaczek przy ul. Szpitalnej, Przybyła na 
miejsce straż skonstatowała, że pożaru nie 
ma; strażnik na wieży dał się złudzić iskra- 
mi wydobywającemi się z komina. 

Mały ustektniar. Wezoraj przytrzymano 11 
letniego Franciszka Gerżabka, poszukiwanego 
przez namiestnictwo i władze rumeńskie. — 
Malec uciekł z domu rodziców w Roman w 
Rumunii, przewędrował całą Galicyę wscho 
dnią, a do Krakowa — jak twierdzi — przy- 
był w poszukiwaniu za swą siostrą, która 
tu ma być s" żącą. 

Zaginiony chłopak. 121/2 letni Fryderyk Wo 
źer, syn Leona, zamieszkały przy ulicy 
Estery 8, wydalił się wezorsj o godzinie 9 
rano z domu i dołąd nie wrócił. Chłopak u 
brany był w mundurek i czapkę studencką, 
a na wierzchu miał płoszcz koloru bronzo- 
wego. — Uprasza się, w razie spotkania się 
z nim, © zawiadomienie zaniepokojonych ro. 
dziców. * 

— Po:irdzenie Towarzystwa lekar- 
skiego (Radziwiłłowska 4; odbędzie się we środę 
15 b. m o podz 6 wieczorem Na porządku dzien- 
nym: 1) Wybory zarządu Towarzystwa na r. 1910. 
2) Dalszy ciąg dyskusyi nad wykładem prof. Bro- 
wicza: Etyvlegia raka“. 3) Dr Janiszewski: Po- 
wtórne omówien'e i ujednostajnienie sposobu pro- 
wadzen'a walki z chor bami zak: źnemi w mieście. 

— Raut sylwestrowy na d. chód Towa zy- 
stwa .Nadzieja” został odłożony na sobotę 1 sty- 
cznia 19i0. 

Repertuar teatru miejskiego. 

Wtorek 14 b. m.: .Gromiwoja*. 

Śr-da 15 b m: „Ost żnie z listami“. 

Czwartek 16 b. m: Przedstawienie operowe szkoły 
prof. Marso. 

Piatek 17 b m.: „Sędziowie“ i „Szczęś ie Frania“. 

Scboia 18 b m. .Mizantrop*, komedya w 5 
aktach oraz „M łżeństao z musu*, komedya w 1 
akcie Moliera, przeł. T. Żeleński. 

Niedziela 19 b. m. o godz. 3 popołudniu: „Kop- 
ciuszek*. 
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Niedziela 19 b. m. o godz. 71/a wieczorem: „Mi*| 
zantrop i „Małżeństwo z musu*. 

Poniedziałek 20 b. m.: „Uromiwoja%, 

Wtorek 21 b. m.: „Mizantrop“ i „Małżeństwo Z 
musu“. . 

Środa 22 b. m.: „Wesele* (ceny popularne). 

Czwartek 23 b. m: „Dziady* (pół ceny). 

Piątek 24 b. m: teatr zamknięty. 

Sobota 25 h. m: „Noc listopadowa”. 

Niedziela 26 b. m. o godz. 3 pe południu: „Be” 
tlem polskie*. | 

Niedziela 26 b. m. o godz. 71/2 wieczorem : „Gro*| 
miwoja*. | 

Poniedziałek 27 b. m. „Warszawianka* i „Sę-. 
„dziowie*. 

Reperinar toztru hudowegt. 

Wtorek: „Verbum nobile“ i „Oświadczyny* Cze: 
chowa. 

Sroda: „Berek Joselowicz*. 

Czwartek: Benefis p Stef Turskiego. 

Piątek: „Dzwony z Cornevilla*. 

Sobota: „Dzwony z Corneville*. 

Niedziela o gedz. 4 po południu: „Berek Jose- 
lowicz*. 

Niedziela o godz. 71/a wieczorem : „Dzwony z Cor- 
neville”. 

Codziennie o godz. 5 po południu : Kinematograf. | 


— Uniwersyict ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 

W sali Muzeum tec niczno przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) we środę o godz. 7 wieczorem: 
dr Jerzy Smoleński: „Kraje polarne* (ilustrowany 
obrami świetlnymi). 


Nowiny lwowskie. 


Kradzież 14.000 K na poczcie. Wczoraj po- 
licya aresztowała rotowanego złodzieja Jana 
Humiańczuka, podejrzanego o współudział 
w znanej kradzieży worka pocztowego. 

Rozprawa Blelskisge o zaciągnięcie poży- 
ezki na kamienicę prof. Motylewsziego roz- 
poczęła się wczoraj po raz drugi przed przy- 
sięgłymi. Bielski już nie udaje waryata, lecz 
opowiada zupełnie przytomnie. Do sfałszo- 
wania skryptu dłuźnego przyznaje się, twier- 
oząe, że uczynił to za namową Właszka, z 
którym pieniądzmi podzielił się. 

Epilog stosunku z rotmistrzem. W sobotę 
odbyła się przed zwykłym trybunałem roz- 
prawa przeciw Maryi Zierkiewiczowej, za- 
rządczyni prywatnego pensyonatu o oszczer- 
stwo i gwałt publiczcy przez wymuszenie. 
Podsądna była przez kilka lat „przyjaciółką“ 
rotmistrza ułanów Feliksa Chrząszeza. Sto- 
sunek ten zakończył się w ten sposób, że 
14 sierpnia b. r. zrobiła Zierkiewiczowa do- 
niesienie do komendy kKcrpuśnej przeciwko 
rotmistrzowi, zarzucając mu brzydkie sprawki. 
Oprócz zarzutów, nie nadających się do wy- 
mionienia, zarzuciła mu, że nie ożenił się z 
nią, mimo danego oficerskiego słowa bono- 
ru, że ją słownie zelżył, pobił i zrzucił ze. 
schodów. Zarzuty swoje udowadniała podsą- ` 
dna szeregiem świadków i listami rotmistrza. 
Władze wojskowe wdrożyły dochodzenia prze- | 
ciw rotmistrzowi, a wynikiem ich było to, 
że Zierkiewiczowa została aresztowana i od 
2 miesięcy siedzi juź w więzieniu śiedczem. | 
Akt oskarżenia twierdzi, że dochodzenia, u- 
dowodniły, że doniesienie podsądnej jest 
świadomem i wyrałinowanem oszcz*rsłwem, 
a przedłożone przez nią listy są falsyfikata- 
mi. W jednym n. p. liście jest następujący 
ustęp: „Dałem Ci słowo honoru oficerstie, 
że się z Tobą ożenię, a w razie jakich wiel- 
kich przeszkód dam Ci dziesięć tysięcy gul- 
denów odstępnego i całe utrzymanie”. I ten 
list jest, jak utrzymuje prokuratorya, falsy- 
fikatem, a świadczyć ma, że podsądna chciała 
wymusić na rotmistrzu wynagrodzenie pie- 
niężne. 

Na wstępie rozprawy postawił prokurater 
wniosek, aby zasządzono rozprawę tajną. 
Sprzeciwił się temu obrońca dr Starosolski, 
trybunał zaś polecił odczytać najpierw akt 
cskarżenia, a polem zarządził rozprawę przy 
drzwiach zamkniętych. Zanim jednak przy- 
stąpiono do przes uchania podządnej, ruzpra- 
wę odroczono celem wezwania świadków. 

Obrońca już 4 razy wnosił preśbę do Izby 
radnej, aby ją wypuszczono na wolną stopę, 
lecz stale temu odmawiano. I w sohotę try- 
bunał odmówił piątej prośbie obrońcy. Zier- 
kiewiczowa miała w wiezieniu kilka razy 
wybuchy krwi. 


Z. Z 


Z krmi. | 


Znowu kradzież pocztowa. W Borkach | 
Wielkich koło Tarnopola w nocy z niedzieli 
na poniedziałek skradziono worek pocztowy, 
zawierający 2500 K. Woźny Kubów włożył 
ten worek do skrzynki pocztowej, A gdy po 
upływie godziny chciał go wyjąć, SkTzynka 
była pustą. Worek znaleziono Poźniej po- 
darty, bez pieniędzy. Podejrzanym o tę kra- 
dzież jest były funkeyonaryusz pocztowy w 
Borkach, którego w krytyczaym czasie wi- 
dziano kręcącego się na stacyi kolejowej. 

Oryginalny „strejk“. W Stan sawowie „zar 
strejkowali* właścieele . lupanarów. Sprawa 
przedatawia się następująco: Policya po dłu- 
giem, kilkułctoiem Uśpieniu, poddsła owe 
domy i ich mieszkanki ścisłej kontroli. Wy- 
nikiem tego były liczne doniesienia karne © 
rajfurstwo i lichwę, jakie wpłynęty do władz 
sądowych, 8 następnie śledztwa i rewizyć 
które były Nie na rękę panom Schrageror 
Troprom, K:mmlam, Geliendorfom i inny: 

Zgłesili opozycyę przeciwko zarządzenioe 
władz policyjnych i wypowiedzieli swym 10- 
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katorkom pomieszkania. Policya nie została 
diużuą odonwiedzi i zamknęła wszystkie 
spelunki, a kapłaakom Wenery poleciła epu- 
ścić Stanisławów. 

Dwa wypadki śmierci wskutek zaczadzenia 
zaszły w ubiegły poniedziałek we wsi Jan 
kowce koło Tarnopola. Ofiarą nieostrożnego 
pulenia w pieca padł tamtejszy buehalter 
Margulies, oraz jego żona, których na drugi 
dzień rapo zastano bez życia. Zmarłych prze- 
wieziono do Tarnepoła. 

Magazyn kradzionych mundurów. Z Prze 
myśla donoszą: Policya wpadła na trop wiel- 
siej kradzieży mundurów wojskowych. U go 
spodarza Kasperakiego na Lipowiey (przed- 
mieście Przemyśla) znaleziono kilkaset mun- 
durów wojskowych, przedatawiających war- 
tość kilku tysięcy koron. W sprawę tę wmie- 
szanych jest kilkanaście osób ze sfer wojsko- 
wych. Kasperskiego aresztowano. 


Z zaborm rasyjskiego. 


Katastrofa kopalniana. W uzupełnieniu de 
peszy podajemy za „Gońcem częstochowskim“ 
postępujące szczegóły katastrofy w kopalni 
„Wiktor*: „W czwartek w Miłowicach pod 
Sosnowcem pomiędzy godziną 3 a 4 po po- 
łudniu w kopalni „Wiktor“ zaszedł wypadek 
zatrucia gazami 14 robotników, z których 
pięcia znalazło Śmierć natychmiast, reszta 
zaś walczy ze śmiercią w szpitalu kopalni. 
Katestrofa nastąpiła wśród okoliczności na 
stępujących: Geometra górniczy Zolich po- 
łecił czterem górnikom nałożyć aparaty, za 
bezpieczające od zatrucia gzzami, w celu uda- 
nia się na pokład „Fanny“ dla wywiercenia 
otworów wentyłacyjnych. Pierwszy opuścił 
się Zoiich wraz z drugim robotnikiem, zale 
dwie jednak znaleźli się na miejscu, robotnik 
zemdlał, Zolich wyjechał windą ra powierz- 
chnię i wraz z trzema górnikami opuścił się 
na pokład „Faray“ w celu ratunku zemdło 
nego, atoli wszyscy robotnicy, prócz Zolicha, 
również zemdleli. Wówczas Zolich wyjechał 
znów na powierzchnię, wezwał 9 innych gór- 
ników i wraz z nimi pospieszył do „Fanny“. 
Gdy po upływie kilku minut górnicy nie 
wracali, wzięto się energicznie do akcyi ra 
tunkowej i wybito otwór do chodnika napel- 
niouego gazami. Tą drogą wszystkich zatru 
tych wydobyto na powierzchnię. Przy po 
mocy lekarskiej dziewięciu udało się przy- 
wrócić życie i przewieziono ich do ambula- 
toryum kopalni. Pięciu górników padło of'arą 
obowiązku; mimo energicznych wysiłków ży 
cia im się przywrócić nie dało. Według infor 
macyi administracyi kopałni zmarli: Geome 
tra górniczy Zelich, dozorca Bańka, górnicy: 
Idziak, Skibiński i jeszcze jeden, którego na- 
zwisko ma razie nie zostało wyjaśnione. 

Przy zwłokach zebrały się gromadki osie- 
roconych rodzin, głośno zawodząc i złorze 
eząc administracyi kopalni, która przez 
niedbalstwo i lekceważenie życia 
robotników tak smutne następ. 
stwa spowodowała. Kopalnia „Wiktor* 
należy do Sosnowieckiego Towarzystwa ko- 
palń*. 

Zamknięcia „Hromady*. Do dziennika „Swo. 
bodacja słowo* donoszą z Petersburga, że mi 
nisterstwo spraw wewnętrznych pestanowiło 
zamknąć Towarzystwo „Ukraińska Hromada* 
w Warszawie, uważając, że działalaość tego 
stowarzyszenia nie jest pożądana właśnie w 
Warszawie, gdzie jakoby wnosi rozdźwięk do 
Życia Rosyan. 

„My, na miejscu — czyni uwagę rzeczony 
dziennik rosyjski — nic podobnego nie spo 
strzegliśmy*. 

Ze świata. 


Pościg królewski za tancerką. (Obrazek 
historyczny z przed półtora wie- 
ku). Jakie osobliwe zlecenia gpełniać musiała 
dyplomacya za czasów absolutyzmu dla do- 
godzenia dzikim fantazyom panujących — 
świadczy o tem choćby świeżo wydana w 
Berlinie książka Jana Jakóba Olivier i Willi 
Norberta p. t. „Barberina Campanini, kochan. 
ka Fryderyka Wielkiego“. 

We wrześniu 1743 r. słynna podówczas 
tancerka włoska Barberina zaangażowaną zo 
stała przez pełnomocnika pruskiego do wy- 
sterów w karnawale — w berlińskiej „Co 
módie Frarqgaise*, Niebawem jednak Barbe- 
rina się rozmyśliła i wolsła ze swym kochan 
kiem, bugatym Szkotem, spędzać wesało czas 
w Wenecyi. Ta „niesubordynacya* rozdrażniła 
bardzo Fryderyka: nakazał ją bezwarunkowo 
sprowadzić do Berlina. Pruska dyplomacya 
wykryła jej miejsce pobytu i rezydent pruski 
Cattaneo usiłował ją skłonić do dotrzymania 
umowy — jednakże bez skutku. Wówczas 
Fryderyk zażądał interwencyi senatu wene- 
ckiego, który jedsak na aresztowanie Barbe 
riny się nie zgodził. Dla dogodzenia swemu 
władcy, Cattaneo postarał się o poparcie peł- 


nomoeników Francyi i Hiszpanii, lecz i ich 
zabiegi rozbiły się o upór tancerki. Nie nie 
pomogła i akcya prusziego posła w Wiedniu, 
generała hrabiego Dohny. Na pomoc zrozpa- 
czonym sług«m Fryderyka przyszedł wypa- 
dek. Poseł wenecki, powracający z Londynu, 
został wbrew wszelkiemu prawu w przejeździe 
aresztowany na terytoryum pruskiem. Senat 
wenecki, pragnąc go uwolnić, musiał się zde- 
cydować na aresztowanie tancerki. Jako wię 
zień, eskortowany pod okiem marszałka dworu 


Dobny, przawiezioną została Barberina do sto 


licy pruskiej — wśród różaych przygód, które 
zgotował zakochany w niej Szkot, pragnący 


ją odbić w drodze. 
W ten sposób zdobywca Fryderyk zwycię. 
żył tancerkę, aby niebawem zostać pokona- 


nym — jej wdziękarai, co było z jej strony 
nielada zwycięstwem, gdyż Fryderyk, twórca 
pruskiej potęgi, był równocześnie i głośnym 


ozazem homoseksualnego zwyrodnienia. 
Odbiło się to na kasie pruskiej, gdyż za- 


kochany „filozof z Sans-Souci“ pozostawił 


ballerynie dowolne oszacowanie swego „ta- 
lentu*. 
Potem tancerka wyszła za mąż w Prusiech 


za tajnego radcę von Cacceji, a rozstawszy 


się z nim, osiadła na Śląsku we własnych 
dobrach, gdzie na starość, jako enotliwa ary: 
stokratyczna matrona, ufundowała instytut 
wychowawczy dla szlacheianek, istniejący po 
dzień dzisiejszy. 

Masowe morderstwa wa Francyl. W piątek 
miały miejsce we Francyi dwa morderstwa, 
tóre pochłonęły razem 12 afiar. W Marzylii 
szynkarz Bouvier, człowiek zamożny, w przy 
stępie szału alkoholicznego zamordował swą 


matkę, swoje dwie córeczki, dwóch synków 


i żonę, poczem wystrzałem z rewolweru ode- 
brał tobie życie. 

We wsi Jully dwaj szwajcarscy parobcy, 
Józef Jacquiard i Józef Bieni, zabili pałkami 
swego gospodarza Berrieresa, potem zabili 
jego żonę, trzech innych parobków i służącą, 
aby ograbić dom. Zostali jednak spłoszeni i 
uciekli, ale aresztowano ich na stacyi Pon- 
tarlier w chwili, gdy chcieli wsiąść do po- 
ciągu odchodząsego do Szwajcaryi. 

Okradzenie kasy „Lloydu*. W Tryeście w 
biurach „Lloydu* znaleziono wczoraj rano 
rozbitą kasę. Sorawca przebił górną płytę, 
posługując się świdrem okrągłym. Ponieważ 
w górnej komorze kasy nie było pieniędzy, 
sprawca nie nie zabrał. 

Wielki pożar. W mieście Valdivia (Amery- 
ka południowa) sroży się pożar, który zni 
szczył już dzielnicę Środkową i handlową; 
szkoda jest znaczną. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Z literatury I eztaki. 


Pierwszy wleczór orkiestry monachljskiej. 
Orkiestra monachijska zbyt wbiła się w 
pamięć publiczności naszej koncertami z 
przed lat paru, aby jej świeże występy 
nie wywołały żywego zainteresowania. 
Zresztą tak rzadko u nas można usłyszeć 
dobrą orkiestrę symfoniczną! To też z pe- 
wnością nietylko wczoraj, ale na wszyst- 
kich trzech zapowiedzianych koncertach 
sala zapełni się podobnie po brzegi publi- 
cznością. 

Wieczór rozpoczęła symfonia druga 
(D-dur) Brahmsa, z czterech symfonij tego 
mistrza najbardziej uczuciowa, łagodna, z 
początku nawet tęskno pastoralna, z sil- 
nymi odgłosami romantycznej natury twór- 
cy. Najbardziej pociągają emi są dwie o- 
statnie czzści, scherzo z formą menuetta i 
pełne fantastycznego powabu finale. Sym- 
fonie Brahmsa, podtbnie jak ostatnie kwar- 
tety Beethovena, przedstawiają dla wyko- 
nawców specyalne trudności z powedu 
rozezłonkowyuania tematów na cały sze- 
reg instrumentów, co przyczynia barwno- 
ści, ale wymaga ogromnego zgrania. We 
wczorajszem wybornem wykonaniu ta ko- 
ronkowo przejrzysta polifonia okazała cały 
swój powab. 

Gdybyśmy z wykonanej części „Odku. 
pienia“ Francka chcieli sądzić twóreę 
szkoły nowofraneuskiej, nie moglibyśmy 
mu przyznać tak wybitnego stanowiska. 
Wspomniana część oratoryum nie ukazuje 
w pełni cech twórcy, które jako antyteza 
Wagnera uwolniły Francyę od tegoż wpły- 
wu, stając się zarazem podwalinami dla 
jej obecnego kierunku. 

Drugą część programu wypełnił w zu 
pełności Wagner. „Czar Wielkiego Piątku* 
z „Parsiwala* i uwertura z „TannhAusera*, 


Płyty zonofonowe od 2*50 ker 


Przeróbki lub zamiana Pathófonów na Gramofony, oraz 
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szczególniej ta ostatnia wywołała u pu- 
bliczności swem mistrzowskiem wykona- 
niem taki entuzyazm, że musiano ją po- 
wtórzyć. 


miejsze znanego w Krakowie Schnćevoig- 
ta, Lassale okazał sę, choć nie magnety- 
zującym publiczność, to jednak przy całej 
swej miękkości i pewnego rodzaju elegan- 
cyi, umiejącym wybornie utrzymywać w 
posłuszeństwie ogromny zespół i kiero- 
wać nim podług woli. 
Tadeusz Charzewski, 


TELEGRAMY 


z dnia 14 gradnia. 


Rada państwa. 


Wiedań, 14 grudnia. 

Po otwarciu posiedzenia Izby posłów o- 
świadczył prezydeat, że ze strony Rusinów 
zgłoszono dwa wnioski nagłe, jeden w 
sprawie kolędowników, drugi w sprawie znie. 
sienia patentu cesarskiego z r. 1854 (Priigel 
patent) i zarządził przerwę półgodzinną. 

Po przerwie zabrał głos poseł Trylo w. 
ski dla uzasadnienia pierwszego wniosku 
nagłego. Wywodził on, że stanowisko wiel 
kich stronnictw w Izbie wobec Rusinów mo- 
żna scharakteryzować przysłowiem: „Syty 
głodnemu nie wierzy*. Jednem z najbardziej 
sytych stronnietw parlamentarnych jest Koło 
polskie, chociaż możnaby się spierać o te, 
czy naród polski jest syty. P. Głąbiński w 
akcyi pośredniczącej z Rusinami nie chciał 
mówić, choć i Rasini nie mieli szczególnej 
ochoty z nim pertraktować. — Następnie 
mowca przedatawiał żale Rusinów w Galicyi. 

Posiedzenie trwa dalej, 

* a = 
Koło polskie. 

Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie Koła, 
na którem prezes Głąbiński zdał sprawę o 
sytuacyi politycznej. Rokowania o rekonstru 
kcyę gabinetu nie są jeszcze ukończone. Tym 
czasem zaszła nowa trudność, mianowicie 
agraryusze zajęli wobec ustawy upełnoma 
eviającej oporne stanowisko. Koło chce gło- 
sowąć za samym traktatem z Rumunią, ale 
rząd uważa całą ustawę upełnomacniającą za 
nierozerwalną całość i oświadczył, że za sam 
traktat rumuński nie może dać rolnikom od 
szkodowania 6 milionów koron. 

Wobec tej niepewnej sytuacyi p. Głąbiński 
zaproponował odroczenie posiedzenia na godz. 
7 wieczór. 

+ a * 

Agraryusze niemieccy przeciw traktatom 

handlowym. 

Wiedeń. Komunikat o posiedzeniu niemie- 
ckiej partyi agraraej donosi: Po dłuższej 
dyskusyi jednogłośnie przyjęto stanowisko, 
że partya nie moża czynić zawisłem głoso: 
wania za ustawą upełaomoeniającą od przed 
łożenia kompensacyjnego. Partya uważa u- 
stawę upełnomoeniającą z nieograniczonemi 
pełaomocnictwami za zgubną dla rolników, 
a w szczególności dla ludności, zajmującej 
się hodowlą bydła. Paztya zastrzega sobie 
wolność głosowania wobec oporu 
rządu przeciw cofnięciu ustawy upełnoma- 
eniającej. 


w Król belgijski konający: 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Bru- 
kseli w depeszy nadanej wczoraj o godz. 
11:30 przed południem: Król Leopold leży 
w agonii. 

Bruksela. Wiadomość, że stan zdrowia 
króla jest tak złym, iż zgon jest lada 
chwiła oczekiwany, została przez lekarzy 
odwołaną. Wieczorem ma się odbyć nowa 
narada lekarzy; operacya, która ma być 
dokoną, wyznaczoną została na dziś przed 
południem. 

Z parlamentu turacklego. 

Konstantynopol. W Izbie deputowany'h 
po dłuższej dyskusyi zamk ięto obrady 
nad kon'esyami dla angielskiego towarzy- 
stwa żeglugi w Mezopotami, mimo ener- 
gicznych sprzeeiwów opozycyi. Następnie 
168 głosami przeciw 8 głosom przyjęto po 
rząd+k dzienny aprob wany przez wielkie- 
go wezyra. Porządek dzienny poshwala 


(stanowisko rządu w powyższej spra- 


wie i wyrzża mu zaufanie. Wielki we- 
zyr podzięk.wał za wyrażone mu przez 
Izbę zaufanie i oświadczy', że gabinet bę- 
dzie się starał zasłużyć jeszcze w wię- 
kszym stopn'u na zaufanie Izby. 
Układy rosyjsko-japońskia. 
Jokohama. Rosyjska ambasada. oraz tu- 
tejszy urząd spraw zagranicznych za 


przeczają doniesieniom o tajemnych 
pertraktaeyach między Rosyą a Japonią. 

Petersburg. „Weczerni Petersburge* do- 
nosi, że u prezydonta ministrów Stołypi- 


Nowy dyrygent orkiestry, który zajął | na odbyła się narada o położeniu na Da- 


lekim Wschodzie. Przy ocenianiu tego po- 
łożenia objawił minister spraw zagranicz- 
nych wielki optymizm, którego nie chcieli 
podzielać bez zastrzeżeń ministrowie ma- 
rynarki i wojny. 


Wycofanie wojsk rosyjskich z Persyl. 


Petarsburg Urzędownie podano do wiado- 
mości, że większą część wojsk rosyjskich w 
Ardebil została cdwołaną. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenis. 


Ogłoszenia potitowe e zgromadzeniach i zebra: 
niach można umieszczać tylko za opłatą 40" has 
ferzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedsł 
halów, zabaw i przedstawień kouztują B KOPOMĘ 
au jednorazowo- ogłoszenia 


* Krakowska grupa miejscowa cen- 
tralnego Związku handlowców mieści się 
obecnie w lokalu przy ul. Grodzkiej 71, II. p. 

Przyjmowanie wkładek i udzielznie wszelkich 
informacyj odbywa się w poniedziałki, środy i piątki 
od godz 8 do 9/2 wieczór. 

* Baczność metalowcy krakowscy? 
We czw»rtek 16 b. m. o godz. 7 wieczorem wy- 
głoszony zostanie przez tow. K. Czapińskiego od- 
czyt: „Q historyi ruchu robotniczego w Europie“: 

4 Raczność malarze krakowscy ! We wto- 
rek 14:b m o godz. 5 po połndniu tow. Z. Kle- 
mensiewicz wygłosi odczyt „O Ferrerze*. 

* Posiedzenie przedstawicielek Kół 
kobiecych oraz komitetu organizacy jnego 
odbędzie się we czwartek 16 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w redxkcyi „Prawa Ludu“, Wiślna 5, IL p. 

* Baczność! Towarzyszki! W niedzielę 19 
b. m. o gudz. 4 po południu w lokalu Kasy cho- 
rych w Krakowie (ul Dunajewskiego 5, I. p.) od- 
będzie się zgromadzenie kobiet. 

* W Stow. „Postęp w Krakowie (ul. 
Krakowska 25) wygłosi odczyt w sobotę 18 b. m. 
tow. L. Feldman p. t „Jak należy kształcić robo- 
tników*. Początek o godz. 4 po południu Upraszamy 
o liczny udział towarzyszów i towarzyszek. Zarząd. 

* Czytelnia robotnicza w Łobzowie. 
We czwartek 16 b. m. odczyt z dziedziny nauk spo- 
łecznych. 

* Czytelnia robotnicza w Prądniku 
Czerwonym. We wtorek 14 b. m. o godz. 74/a 
wie*zoreóm wygłoszony zostan e pierwszy odczyt na 
temat: „Wiedza społeczna a ruch robotnicz: *. Od- 
czyt odbedzie się w szli p. Rothweina L. 203. 

* Towarzysze? Na wszelkie odczyty i zgro- 
madzenia partyjne przychodź'ie bezwarunkowo 
z żonami, siestrami i córkami! 

* Kasa Samopomocy emigran tów pol- 
skich w Wiedniu. Dalszy ciąg pó!rocznego 
walnego zgromadzenia odbędzie sę w niedzielę 
19 b m o godz. 9V/a rano w lokalu czytelni aka- 
demickie j „Spójni“ przy ul. 1X. Tendlergussa 11 
(róg Eiszngasse). 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 


z 


Tę przyjemność muszę drogo 


opłacić! 
> 


Bal był co prawda piękny i wiele tańczy- 
łam — ale potem to. przeziębienie w dro- 
dze do domu! Obernie leżę od trzech dni 
i ledwo mogę oddychać! Teraz wreszcie 
kazałam sobie preynieść Faya prawdziwe 

A) Sodeńskie i zażyłam pierwszą pastylkę ; to 
4 mi dobrze zrobiło. Mówi mi przyjaciółka, 
że pomagają jej zawsze, gdy jest przezię- ` 
biona., ma tedy zawsze w domu Faya praw- 
dziwe Sodeńskie. A ona wie już, co dobre. 
Faya prawdziwe Sodeńskie mineralne pa- 
stylki kupować można w każdej aptece, 
geryi i w bandłu wód mineralnych po cenie 
125 kor. za pudełko. 
Generalny reprezentant dla Austro-Węgier: 

W. Th. Guntzert, e. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 

IVA, Gr. Nengasse 17. 


Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


Kolińską domieszkę so kawy. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dra Dory Immergliick 


otwarty od godz. 9-12 I 3—5 przy ulicy 
Grodzkiej L. 30, I. p. 


Adwokat krajowy dr Michał Landau 


przeniósł kaneelar; e z T:rnopula 


do Nowego Targu. - 
Dr Jakób Deutelbaum 


adwokat w Nowym Sąszu 


poszukuje koncypienta. 


istnieje wiele 
pod ru ków, 
ale żaden nie 
sprawia ta- 
kiej 


Na gwiazdkę 


Gramofon sprawia wieczną przyjemność. 
zent na każdą uroczystość. 


przyje- , 
mności jak NAPY 


Najpiękniejszy pre- 


Gramofon jest najiiealniejszym prezentem na gwiazdkę; śpie- 
wa, śmieje się, gra, mówi i zabawia starych i młodych. 
Gramofon k ncert. z 10 podwój. płytami za K 60. Płyty imi- 
tacyjne bez marki „Aniołek* 25 cm. podw. po K 3. 


Płyty z aniułkiem po 4 korouy 


+ 


Kraków, Środa 


: Magazyn Nowości Ignacy Sper 


Kraków, Grodzka 20, w domu p. Suskiego. 
Hurtowny dostawca centrali zakupu dla pp. urzędników i oficerów, 


Drożyzna 


daje się dziś każdemu we znaki. 


Korzystajcie więc ze sposobności 
i kupujcie w nowo założonym 
składzie zegarków 


N. Wollman ul. Starowiślna 10. 
Sprzedaję o 300/0 niże] cen fabrycznych. 


Z 2-letnią gwarancyą pr. syst. Roskopf 

z lokomotywą 3 K, prawdz. Roskopf 

patent z 10 kam. 12 K, Budziki kole- 

jowe Kor. 2-50. Pendułowe zegary 
z 10-letnią gwarancyą. 


Lokaja 
z dobremi świadectwami do zna- 
ezniejszego domu poszukuje się. 
Zgłosić się osobiście w Okręgowym 
urzędzie pośrednictwa racy w Kra- 
kowie, ul. Jabłonowskich 19. 


Panna 
znająca się na krawieczyźnie znaj- 
dzie zaraz zajęcie. F. Horowitz, Kra- 
ków, Grodzka 3, II. piętro. 


Miód prawdziwy 
Miód tani pod gwarancyą 5 klgr. 
puszka 7 koron, specyał koron 750 
franko, domowe miody pitne. Cały 
rok przesyła Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu, właśc. nawiększej pasieki. 


Skiep 
przy ul. Zwie'zvnieckiej 21 z ku- 
ehenką i wodociągiem zaraz do wy- 
najęcia. Blissza wiadomość ulica 
Gertrudy 29, I. piętro. 


Drzewo 


opałowe tanio jest do sprzedania 
w parowej fabryce stolarskiej 


R. Muranyi — Grzegórzki. 


ŚW 


Dostawa de domu 
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Kraków, Kopernika 32. 


poleca 


Gęsi tuczone! - Mięgo! 
Wysyłam codzień świeżo bite, do- 
brze wypaproszone, w 5 kg. pacz- 
kach: gęś tuczona, 3 do 4 k:czek 
łab kur za 6 K., wołowinę lub cie- 
lęcinę wprost z pod noża i polę- 
dwicę za 4 K. Wysyłka zadowala. 


Ch. Wahrhaftig, 
Podwołoczyska 99. 


Grzyby 


suszone 


tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K. ciemne 
1 kg. 3 K pzy odbinrze 5 kg. opła- 
tnie, wysyła za zaliczką Tomasz Cha- 
oupka; Svetec u Biliny (Czechy). 


Odrębny salonik 
do czesania dla pańl! 


Krepa we wxurkoczach na pod- 


kładki, siatki na składzie. Przyj- 

muje włosy wyczesane na wy- 

rób warkoczy i lok w. Z. Lamens- 

dorf, tryzyer, ulice Sławkowska 11, 
koło Grand Hotelu. 


Wszelkie żurnale 
oraz gotowe kroje 


na suknie, kostyumy, żakiety, spo- 
dnice, szlafroki, matynki, bieliznę, 
rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 
poleca 
M. LANDAU, Krakó «z, 
ulica Mikołajska 7. 
Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie. 


KGLISTY 


SZAFIR 
NIE NISZCZĄCY [4144 


„Pathćion* 


Aparat od K 45 począwszy 


BEZWARUNKOWO 
NAJDOSKONALSZY SYSTEM 

JREPRODUKCYL 
004 TONÓW. 


NAPRZOD 


Na gwiazdkę po Znacznie zniżonych cenach Nowości 


we wełnach na kostyumy, suknie i bluzki, materye jedwabne na suknie 
i bluzki. — Dywany, chodniki, firanki, kapy etc. 


[ss] 
© 
© 
a 
© 
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rosołem) foremAqoru 
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jest najwięcej zdumiewającym wynalazkiem 
i najlepszym instrumentem doby współczesnej. 


Prospekta i katalogi darmo i opłatnie. 
PATHÉ FRÈRES, Paryż — Filia: Wiedeń, I., Graben 15/ 


Wyłączne zastępstwo dla zach. Galicyi: S$. Grudziński i T. Berger, Kraków, Szewska 10. 


$ Najlepszem 


jest tylko 


MYDŁO 


i karawanowe 
z fabryki 


‘S. ROZNOWSKIEG 


MARHA OCHRONNA 
YMNOHHDJO wunvw 


mydło z Krakusem 


0 w Krakowie. 


Ciągnienia 3, 5, 14 stycznia 


Główna wygrana K 60.000, 100.000, fr. 100.000 


Nastręcza następująca grupa losów: 
1. austryacki los czerwonego krzyża 
1. kwit premiowy lusu kredyt. ziemsk. Ilem. 
1. serbski los tytoniowy. 


Do naby'sia za gotówkę według kursu dziennego lub 


w 34 ratach miesięcznych po K 7—. 


Wyłączne, niepodzielne prawo do wygranej na podstawie prawnie wy- 
stawionego dokumentu sprzedaży natychmiast po przesłaniu pierwszej 
raty, najlepiej przekazem pocztowym wprost do mnie. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy. 
Berno (VMor.) Grosser Platz Nr. 23—25 
Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję. 
Ceny stałe. Dobra prowizya. 


NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo asekuracyjne na życie 
łeneralna Dyrekcya dla Europy: Seria, W 54, Gehrenstracse 8, we własnym dsw: 


łeneralna Reprezentacya dla Austryi: Wlessń, L Btubencing 18, we własnym doo: 
K 630.065 .728— 


Man czynny według bllanau z końcam r. 1066 , , . . . „ 176.628.310— 
tachód aa premie adakuracyjne | odaetki w r. 285 . . „ 30,748.886— 
1ędwyżka s obrotu rocznego 1906. . . . . . + « » i =  2216.866 — ] 12,994 60%". 
tazerwy z poprzednich lat dla udziału w zyska . . . . „ 11,718.647— 


Szczególne korzyści 
jakie daje Mowojorske Germania sworm ubezpieczonym są: 

') że udzleła pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez 
pieczenia ; 

t) ke police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlszaczepialne, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskute) 
samobójstwa iub pojedynku, a aawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; 

i) te dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobne 

remii; 

1) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny. powołanych pod bror 
baz podwyższania premll; s 

+) po 3-letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal 
szego płacenia premii, żądać: K E 

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 

c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na azé 

reg lat: cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w policach takela 
rycznie uwidocznione. f 

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczy? się, prten 

zas przyjmuje cię, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaja automaty 

"nie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzoni: 

iżezpieczonego, pe złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia t po ało 

waiu zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 8 = 
izyskać pełną moe prawną. 
Generalna zgencya dla Gallcyi zachodniej 


w Krakowie, przy ulicy Jasnej L. 5 
u p. Zygmunta Gleitzmana. 


Towarzystwo nawiążń chętnie stosunki z osobami nadającewi się & 
srwizycyj nhazpiaczań na życia uds'alaiąc tymże korzystnych warunków 
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Wydawca: lgnacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyrzewski, 


Jądajcie wszędzie 
Tutek 


nla 


r 


Me T 
„D n 


LM 


fabryki 


M. Paschalskiego 


w Krakowie. 


Zrząd pasieki 

Ant. Kraińskiego w J zieizanach ad 
Borszczów wysyła w 5-:kil "wych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw- 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód I prowv w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski, królewski i mio y pitne owo- 
cowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśn ak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-ciotilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w ce- 
nach cd 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
Cenniki na żądanie franko. 


$ 
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Już na 


wieta 


nadeszły wszystkie świeże towary 
do handlu pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 


Mały Rynsk, róg ulicy Szpitalnej, 


Moczenia w łóżku usuwa się na 
tychmiast przez nasze „Wach aur* 
(obudź się) prawnie zastrzeżone 
Przy podaniu wieku i płci infor- 
i macye bezpłatne! instytut Aesculap 
| Nr 501, Regensburg w Bawaryi. 

T ZOE LEC LAO 


15 grudnia 1909 


żnych kolorach. 


| ali 


Jeszcze po bardziej zniżonych cenach gotowe bluzki tiulowe, koronkowe 
i jedwabne, jak również halki jedwabne, klotowe i morowe w przeró- 


Zabawki, Lalki. 


Gry towarzyskie, konie 
do huśtania i t. d. poleca w wiel- 
kim wyborze i po niskich cenach 


„ Szczurkowski, 


Kraków, Grodzka L. 2. 


Nr. 342, 


aty ratalne. 


„Odegn I Jumbo 


dwie światowej sławy 
PŁYTY gramoionowe 
Przynoszą nowsze polskie zdjęci 
sławnych nowoczesnych artystówj 
„Odeon* i „Jumbo“ 
odznaczają się jako lepsze orkiestr) 
i cieszą się wszędzie dobrem po 
wodzeniem. 
Bogaty wybór gramofonów i płyły 
Cenniki darmo I opłałnie. Reperacyl 
wykonuje się szybko i dokładnie 
Skład gramofonów i pły. 
M. i B. WEISSRERG, 


ZF EOG: * Kraków. Starowiślna I. 10. 
Agenci poszukiwani. ———= 


Wysoka prowizyć 


-= 4 


Z Zakładu przygotowawczego do rachunkowości 
państwowej, kasowej i buchalteryi 


HENRYKA GOTTLIEBA. 


w Krakowie, przy uiicy Dietlowskiej L. 68 
zdali egzamin w c. k. namiestnictwie we Lwowie 
z bardzo dobrym postępem 


Pp. Rewakowiczówna, Kaczmarska, Bochniakiewicz, Padawer, Ro- 
merówn», Palkówna, Domagalska, Oberska, Kostecka, Michalska, 


Kurnałówna, bBobrówna, 
Maniecka, Mroczkówna, 


Płażyńska, 
Kernerówna, 


Forwitówna, 
"Vasserb>rg, 


Lewartowska, 
Wanatowicz, 


Richter, M.łkowski, Korzonek, Susz, Dobranowski, Bielawski, Be- 
dnarski, Czapek, Hubaczek. 


kg 


me NECOEWE EA 
DE WIELKĄ WA 
jest niespodzianka na gwiazdkę 
za niewiele pienię izy, jeżeli po- 
darki dla swoich najbliższyh 
od mojej firmy sprowadzicie 
iw tym celu zażądarie kartką 
koresponencyjną mego bogato 
ilastrowanego katalogu główne- 
go z 3000 rycin darmo i opłatnie. 

C. I k. nadworny destawce 
Hanns Konrad, Brüx Nr. 1592. Czechy 


Taniość, trwałość, dobroć! 


IGNACY GYPRES 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 49. 


Sprzedaje towary i nadal 
po uadzwyczajnie ta- 
nich cenach. Amerykański 
*łektr. złoty Remontoir kie- 
<zonkowy z marką Syste- 
mu Ro-kopł, 36 godzin 
idący wraz 2 pięknym łań- 
:uszkiem K 3-90, trzy sztuki K 11'—, 
«zeńć sztuk K 20'—. Srebrny Ros- 
<opf o trzech kopertach, bardzo 
diny K i2—. Stalowy damski Re- 
montoir K 7:80. Budzik najlepszy 
43—. Łańcuszki srebrne od K 2—. 
Łegarki damskie złote od K 20—. 


$ogato ilustrowane cenniki na 
_żadania darmo I opłatnie. 


5 Szukacie TEA 
dobrego i niezawodnego źródła 
artykułów gospodarczych i na 
podarki, to zażądajcie natych- 


miast kartką korespondencyjną 

bogało ilustrowanego katalogu 

& 3000 rycin od c. k. na'iworne- 

go dostawcy HANNSA KONRADA 
w Brilx Nr. 1594, Czechy. 


Złoto i srebro 
na raty. Zegarki, łańcuszki, po Ce- 
nach fabry znych 4 K. miesięcznie. 
Wysyłka wszędzie  Żądajcie karty 
zamówień. — R. LECHvER. Dom wy- 
syłkowy zegarów i wyrobów jubilerskich. 
Lundenburg. — Prosimy O Wczesne 
zamówienia na Święta, 


Dla wielkiego zakład 
przemysłowego w pobliż 
Krakowa poszukuje si 
zdolnego egzaminowaneg 


Maszynisty | 


dla elektrycznej centra 


Reflektanci muszą się wykaz 
dłuższą prak'yką i biegłoś'ią w i/ 
stalacyi sieci elektrycznej oraz usk 
tecznianiu drobnych naprawek. 

Oferty z odpisami świadectw n 
eży sk adać pod literami 


E. C. w Dziala inseratowyj 
„Naprzodu, ulica Marka 2 


Przeszło 3000 


rycin przedmiotów dia każdego | 
podarków wszelk ego ro lzaji 
zawiera mój najnowszy kataloj 
główny, który każdemu 

neg darmo i 
i opłatnie wysyłam. C. k. nade 


dostawca Hanns Konrad, Broj 
Nr. 1591, Czechy. 


Na Śluby 


plowani. , wycieczki wynajmuj 
ko:.ozy, koniu i samochody Zakil 
Ha ra liuziko wskiego ul. Pędzichł 
- T lefn 3336. 
- Ma N a 
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ZAKŁAD JURILERSKI 

M. BRENNERA | 
prz niesiono na ul. Mikołajską 
1. 8, 1. p. O azyjna sprzedaź 
i kupno kosztowności, bry- 
łantów, złota, srebra i t p- 


E a FT TWE 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ut. Fiupa 11. (Telefon Nr. 710. 


